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Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu
wytwarzania gazu czadnicowego z tworzy¬
wa w postaci pyłu lub miału, zawierające¬
go węgiel, w rodzaju węgla, lignitu, torfu,
drzewa, trocin i tym podobnego.

W sposobach zwykłych wytwarzania
gazu czadnicowego przez rozżarzoną war¬
stwę tworzywa gazowanego przedmuchuje
się powietrze lub parę, wskutek czego wy¬
twarza się gaz czadnicowy. Skoro jednak
tworzywo zawiera zbyt wiele pyłu, naten¬
czas zatyka on przestrzenie między grud¬
kami i utrudnia przepływ przedmuchiwa¬
nego gazu, co utrudniało stosowanie pyłu
węglowego. Wobec tego usiławano wytwa¬

rzać gaz czadnicowy z pyłu węglowego w
sposób inny, a mianowicie zapomocą wdmu¬
chiwania mieszaniny składającej się z po¬
wietrza, pary i pyłu węglowego do komory,
w której niezbędne dla reakcji ciepło wy¬
twarzano spalaniem części węgla na C02.
W tych warunkach węgiel niespalony łą¬
czył się z CO2 i dawał CO. Okazuje się
jednak,że ilość CO w gazie czadnicowym
otrzymywanym w ten sposób bywa wogóle
nieznaczna, co pochodzi stąd, że w sposo¬
bach znanych paliwo w postaci pyłu bywa
doprowadzane do komory równolegle z ga¬
zami wdmuchiwanemi i spalinowemŁ Po¬
nieważ szybkość tych gazów musi być, aby



^porwać za sobą cząsteczki węgla, dość
znaczna, więc czas potrzebny do reakcji
był stosunkowo krótki, o ile piece nie po¬
siadały długości dostatecznej, co znów by¬
ło rzeczą niepraktyczną. Ponadto okazało
się, że unoszone cząsteczki węgla, które się
nie spaliły na C02, gazują i jako koks prze^
dostają się do pasów cieplnych już ostu¬
dzonych, w których reakcja słabła lub u-
stawała całkowicie, wskutek czego niespa-
lony węgiel przedostawał się w znacznej i-
lości, w postaci pyłu, do wytwarzanego ga¬
zu, obniżając jego wartość w znacznym
stopniu.

Wynalazek niniejszy niedogodności po¬
wyższe usuwa w ten sposób, iż do bębna
obrotowego w rodzaju pieców obrotowych
stosowanych w cementowniach, w celu wy¬
tworzenia niezbędnego dla reakcji ciepła
wdmuchuje się z jednego końca mieszani¬
nę pyłu węglowego, powietrza i pary, a w
końcu przeciwnym doprowadza do bębna
niezbędne do reakcji paliwo w postaci
mniej lub więcej rozdrobionej. Ponieważ
bęben obraca się i osadzony jest pochyło,
więc paliwo redukujące przesuwa się
wzdłuż bębna w kierunku przeciwnym do
prądu gorących gazów spalinowych i prze¬
dostaje się,, w miarę postępującego zwę¬
glania i w miarę utraty aktywności, do pa¬
sów coraz gorętszych, wskutek czego cie¬
pło potrzebne do reakcji wzrasta w miarę
spadku aktywności tworzywa. Bęben ko¬
rzystnie jest wyposażyć wewnątrz w ścian¬
ki i przegrody poprzeczne, któreby tworzy¬
wo stale wstrząsały, unosząc je i pozwa¬
lając mu spadać zpowrotem, wskutek cze¬
go tworzywo styka się dość długo z gorą-
ceimi gazami, przechodzi wszystkie stadja
spalania i wreszcie zostaje z bębna usunię¬
te w postaci popiołu. W nowym tym spo¬
sobie gazy spalinowe nie porywają przeto
tworzywa, wskutek czego ich szybkość
może być znacznie mniejsza. Do skraplaczy
przenika więc tylko nieznaczna ilość pyłu.

W celu podgrzewania wdmuchiwanych

gazów do żądanej temperatury przed osią¬
gnięciem przez nie komory paleniskowej
można je przepuszczać bądź przez kanały
znajdujące się w wykładzinie ogniotrwa¬
łej bębna, bądź przez płaszcz otaczający
tenże.

Skoro stosuje się węgiel mocno spieka¬
jący się, natenczas korzystnie bywa pod¬
dać go uprzednio zwęglaniu lub destylacji,
co można przeprowadzić w sposób dowol¬
ny; np. w pasie chłodniejszym bębna ob¬
rotowego można umieścić w tym celu re¬
tortę. Gazy wywiązujące się przy destyla¬
cji odprowadzają się oddzielnie, a tworzy¬
wo spieczone rozdrabia się łamaczami, kul¬
kami lub tym podobnemi urządzeniami u-
mieszczonemi w razie potrzeby w bębnie ob¬
rotowym. Parę potrzebną do wytwarzania
gazu można z korzyścią czerpać z kotła, o-
grzewanego, np. ciepłem zawartem w ga¬
zach odlotowych bębna.

Popiół z komory paleniskowej najko¬
rzystniej jest odprowadzać do obejmującej
ją komory pierścieniowej, skąd usuwa się
go od czasu do czasu.

Załączony rysunek przedstawia dwa
przykłady przyrządu do przeprowadzenia
sposobu: fig. 1 wyobraża przekrój podłuż¬
ny jednego wykonania; fig. 2 — przekrój
podłużny odmiany wykonania i wreszcie
fig. 3 — przekrój poprzeczny wzdłuż linji
A—B na fig. 2.

Osadzony pochyło na kozłach 1 bęben
obrotowy 2 wewnątrz wyposażony jest w
znane przegrody poprzeczne 3 i wysko¬
ki podłużne 4. Na końcu bębna znaj¬
duje się obszerna komora 5 otoczona ko¬
morą pierścieniową 6, której właz za¬
myka zasuwa 7. Bęben 2 zasila się py¬
łem węglowym ze zbiornika 8; pył ten
przesuwa się podczas obrotu bębna stop¬
niowo. Na przeciwległym końcu bębna, gdzie
mieści się komora 5, znajduje się zbior¬
nik 9, zawierający pył węglowy i prze-
wietrznik 10, który wdmuchuje powietrze
i parę do komory 5. Gaz wytworzony w
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bębnie 2 uchodzi przewodem //; część ga¬
zu przepuszcza się przez kocioł, dostarcza¬
jący paryf potrzebnej do przeprowadzenia
sposobu.

W przykładzie wykonania przedstawio¬
nym na fig. 2, w wykładzinie 13 bębna mie¬
szczą się kanały 14, przez które dopływa
para z kotła 12, przegrzana przed wlotem
swym do bębna. Ponadto bęben otoczony
jest płaszczem powietrznym 15, w którym
podgrzewa się powietrze potrzebne do ni¬
niejszego procesu.

Jeżeli sposobem niniejszym zamierza
się wytwarzać np. gaz wodny, natenczas
komorę 5 należy wyłożyć tworzywem o-
gniotrwałem i ogrzewać je żarem spalają¬
cego pył węglowy paleniska do białości.
Proces tworzenia się gazu wodnego prze¬
biega natenczas w sposób znany.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania gazu czadnico-
wego zapomocą spalania pyłu węglowego,
znamienny tern, że paliwo redukujące w
stanie nader rozdrobionym prowadzi się
w kierunku przeciwnym do ruchu produk¬

tów spalania paleniska na pył węglowy o-
raz towarzyszącej im pary wodnej.

2. Przyrząd do urzeczywistnienia spo¬
sobu według zastrz. 1, znamienny bębnem
obrotowym, wyposażonym na jednym koń¬
cu w komorę paleniskową i zaopatrywaną
na końcu przeciwległ y m w paliworedukujące.

3. Przyrząd według zastrz. % znamien¬
ny tern, że w ogniotrwałej wykładzinie bęb¬
na biegną kanały do podgrzewania lub prze¬
grzewania powietrza i pary, lub też bęben
opatruje się w tym celu płaszczem podwój¬
nym.

4. Przyrząd według zastrz. 2 i 3, zna¬
mienny tern, że gazy z bębna częściowo
przeciągają przez kocioł, wytwarzający
niezbędną do przeprowadzenia sposobu parę.

5. Przyrząd według zastrz. 2 — 4, zna¬
mienny tern, że komora paleniskowa wyło¬
żona jest tworzywem (cegłą) logniotrwa-
łem, w celu wytwarzania w bębnie obroto¬
wym gazu wodnego. ,

Harald Nielsen.

Bryan Laing.
Zastępca: M. Skrzypkowiski,
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